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Jacek Kielin: „Jak pracować z rodzicami dziecka upośledzonego”. 
 

Gdańskie Wydawnictwo Psychologiczne, Gdańsk 2002. 

 

 

 

            Jacek Kielin jest dyrektorem Przedszkola Specjalnego „Orzeszek” w Poznaniu. Pełni 

w nim również rolę przedszkolnego psychologa. W książce „Jak pracować z rodzicami 

dziecka upośledzonego” porusza bardzo trudny i wciąż nie rozwiązany temat pracy z 

rodzicami dziecka specjalnej troski. Książka Jacka Kielina może wywołać wiele dyskusji 

wśród pedagogów specjalnych. Autor książki jest pewien, że na pytanie, czy należy 

współpracować z rodzicami, wszyscy specjaliści odpowiedzą twierdząco. Po wielu latach 

pracy, jest on również przekonany, że współpraca ta nigdzie i nikomu się nie udaje. 

Pretekstem do sięgnięcia po tę książkę niech będą słowa autora:”…sądzę, że współpraca z 

rodzicami rozumiana jako wymóg, to zasada niemożliwa i niepotrzebna. Sama idea 

współpracy z rodzicami jest moim zdaniem błędna i szkodzi dzieciom, rodzicom i samym 

specjalistom. Jakkolwiek szokujące mogłyby się komuś wydawać te słowa, wypowiadam je z 

pełnym przeświadczeniem. Myślę, że przekonywanie pedagogów, psychologów, logopedów i 

innych specjalistów zajmujących się dziećmi specjalnej troski o konieczności współpracy z 

rodzicami przynosi więcej szkody niż korzyści”. 

 Prezentowana pozycja składa się z 17 rozdziałów. W I rozdziale – Czy należy 

współpracować z rodzicami Jacek Kielin udowadnia, że współpraca z rodzicami jako 

podstawa relacji pomiędzy specjalistami pracującymi z dzieckiem a jego rodzicami nie 

sprawdza się, często może nawet szkodzić wszystkim zainteresowanym osobom. 

W rozdziale II – Współpraca a pomaganie autor porównuje współpracę i pomoc, proponuje 

pomoc w miejsce współpracy, która nigdy nie wychodzi. „ Z dzieckiem specjalnej troski nie 

współpracujemy, tylko mu pomagamy, pomagajmy również rodzicom, bo oni proszą nas o 

pomoc, a nie o współpracę”. Trudności w kontaktach z rodzicami mogą być spowodowane 

postawami i zachowaniami samych terapeutów. Wskazówki, jak radzić sobie w takich 

sytuacjach znajdziemy w rozdziale III – O konsekwencjach okazywania życzliwości oraz w 

rozdziale IV – Jak nie dać zjeść się żywcem, czyli jak radzić sobie z własnymi uczuciami. 

Wychodząc z kręgu rozważań teoretycznych, w rozdziale V – Diagnozowanie proponuje 

autor bardzo konkretne rozwiązania porządkujące relacje terapeuta – rodzić. W rozdziale VI 

Kontrakt - niezwykła umowa opisany jest sposób negocjowania, zawierania i dotrzymywania 

kontraktu. W kontrakcie wyraźnie określone są warunki pracy terapeuty, jak również 
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minimalne wymagania, które muszą być spełnione przez rodziców, by terapeuta mógł podjąć 

pracę z dzieckiem. Z trzech kolejnych rozdziałów: VII – Jak osiągnąć zamierzone cele,  

VIII – Wykorzystanie transferu, i IX – Wykorzystanie rozkładu dnia rodziny w 

formułowaniu zaleceń dowiemy się, jak formułować prośby do rodziców, by były one 

skuteczne, jak dyskretnie zachęcać rodziców do pozytywnych kontaktów z własnymi dziećmi 

oraz jak rodzice mogą zorganizować pracę z dzieckiem, by nie zakłócała ona porządku dnia 

całej rodzinie. O znaczeniu pozytywnych wzmocnień kierowanych zarówno do rodziców jak i 

do specjalistów oraz konsekwencjach zbyt ostrego krytykowania rodziców przeczytamy w 

rozdziale X – Wykorzystanie wzmocnień czyli o sensownym zaspakajaniu głodu pochwał. 

Kolejne rozdziały książki zawierają schematy postępowania z rodzicami, w zależności od 

prezentowanej postawy rodzicielskiej. Każda z nich wymaga odmiennego traktowania i 

postępowania terapeuty. Rozdział XI – Procedura postępowania z rodzicami opisuje ogólny 

sposób postępowania z opiekunami dziecka, następne rozdziały zawierają wskazówki, jak 

postępować z rodzicami o postawie unikającej (rozdział XII), postawie nadmiernie 

wymagającej (rozdział XIII), postawie nadmiernie opiekuńczej (rozdział XIV), postawie 

odtrącającej (rozdział XV) i postawie pozytywnej (rozdział XVI). W ostatnim XVII rozdziale 

Od czego zacząć autor zastanawia się, czy źródła niepowodzeń w relacjach terapeuta – rodzic 

nie leżą po stronie specjalistów. Uważa, że „… najtrudniejsze dla terapeuty jest 

niewykorzystywanie rodziców do leczenia własnych słabości i kompleksów. To my jesteśmy 

dla osoby, której pomagamy, nie ona dla nas. Taki wybraliśmy zawód, bierzemy za to 

pieniądze”. 

 Po przeczytaniu książki Jacka Kielina trudno się z nim nie zgodzić, że współpraca z 

rodzicami czy pomaganie im, to wielkie wyzwanie, zarówno dla rodziców jak i dla 

specjalistów. 
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